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O IRLANDYI.
Artykuł V.

Zdaje się iż przewodniczący ochotnikom irlandzkim, mie­
li dalsze zamiary : naśladowanie Ameryki, ogłoszenie bytu 
niepodległego irlandyi. Nieprzcsla jąc albowiem, na sile 
jaką posiadali, poczęli sięstarać _o połączenie z całą 
massą ludności, lojest z katolikami. Głosić więc poczęto 
iż różnica wiary iricmoże różnić mieszkańców na jednej 
ziemi żyjącycb, wspólny interna mających, i prawo do 
wspólnych swobód. Katolicy widząc w tych oświadcze­
niach nadzieję wolności wiary, chętnie przyłączyli się do 
ochotników. Wtedy, to stowarzyszenie, stało się nader gro­
źne dla Anglii : gdyż owe ogólne uczucia ludności, jej pra­
wa i potrzeby, miały silnego Iłómacza w Zbrojnej organi- 
zacyi ochotników. Parlament irlandzki, z swej strony, po­
czął godniej odpowiadać swojemu przeznaczeniu i coraz 
silniej spierać się z rządem, a stawać w obronie praw lrian- 
dyi. Rzeczy byty tak wytężone, umysły lak rozdrażnione 
iż wojna domowa, a raczej wojna o niepodległość Irlandyi, 
stawała się prawie nieuchronną, gdy zmiana gabinetu uła­
godziła nieco umysły. Whigowic z swoim naczelnikiem 
Eox przyszli byli do władzy : czyniąc zadosyć żądaniom 
Irlandyi i swoim własnym zasadom, odwołali ustawę wiel­
korządcy Poynings (1495) oraz, prawo Jerzego 1° (1719), a 
przez to sumo, parlament irlandzki został usamowolniony, 
1782 r. W lej walce parlamenlarskiej głównie się odzna­
czyli Panowie Grallan i Elood, którzy przewodniczyli te­
mu całemu ruchowi. W wielu bardzo okolicznościach Pan 
Okonell ich naśladuje: życzyć mu nawet wypada, ażeby 
skutek równic pomyślny uwieńczył jego usiłowania. Za­
wiera jeszcze i tę naukę ówczasowe działanie, że co Au- 
glija w złój porze udzieliła Irlandyi, to jej skwapliwie wy­
darła, przy pierwszej stosownej okoliczności. Ustąpienia, 
złagodzenia, są to rzeczy przemijające, nieloiczne, lub przy­
muszone działania : wykorzenić podbita narodowość, jest 
jedynćin, stałem, konieczncin prawem podboju.

Lecz usamowolnienie parlamentu irlandskiego niebyło 
dostatecznem ażeby uspokoić wzburzone umysły. Niepod­
ległość Ameryki, wzywała wszystkich uciśnionych, do kru­
szenia jarzma swej niewoli. Irlandczycy wiele mieli jeszcze 
do żądania : na drodze legalnej, petycjami chcieli je wy- 
módz na rządzie. Szczegóły lego działania, lak są podobne 
do dzisiejszych usiłowań, zuiesienia unii parlamentu, iż 
zdaje się, że osoby tylko się zmieniły, gdy postępowanie 
zostało to samo. Między innemi, szeryf Dublinu, za loże 
przewód nieżyt ówczesnemu zebraniu ludu (dla okazania 
skłonności Ameryce, to zebranie brało nazwę, kongres nag­
rodowy) aresztowanym został; podobnie dzisiaj, zawieszo­
no w urzędowaniu sędziów, obecnych na zebraniach Pana 
Okonell.'

Nowa okoliczność powiększyła rozjątrzenie. Król Jerzy 
w ciągu 1788 r. dostał pomieszania zmysłów : parlanient 
angielski oddając następcy tronu rejencyą, cliciał praWa 
korony uszczuplić, na swoją korzyść. Xiąże Galii odrzucił 
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podawane mu warunki : to miedzy nim, u parlamentem 
żwawe niechęci obudziłot Wtedy'parlament irlandzki, u- 
dał się doXięcia Gal lii oświadczając swoją gotowość do u- 
znania jego władzjg ze wszystkiemi przywilejami króle- 
skiemi. Utrzymują nawet niektórzy, iż Irlandczycy zapra­
szali Xięcia Gallii do osobnego panowania md ichkrajem 
To pewna, iż pośłannicy parlamentu irlandzkiego, nader 
nule przez Xięoia Gallii byli przyjęci. Gała ta okoliczność 
ważne skutki mieć mogąca, spokojnie się zakończyła, wy­
zdrowieniem króla : ślad wszakże został'stanu iimysłóWw 
Irlandyi.

Lecz nowe zjawisko świata politycznego, równie w Irłań- 
dyi, jak w całej Europie, obudziło siły i uczucia narodo­
we. Erancya rozpoczęta swój olbrzymi ruch. Ogień wolno­
ści i narodowości, ogrzał wszystkie serca w Irlandyi. Wkrót­
ce rozprawy jej parlamentu doszły do najwyższej godności. 
Śmiało i wymownie PanowieGraltan i Ponsonby zwłaszcza, 
wyrzucali Anglii jej nadużycia, jej niesprawiedliwości: 
czując zas co głownie obciąża sumienie narodowe, wnosili 
luibo naprożno, ażeby katolików’ porównano z proićstanta- 
mi we wszystkich prawach. Rząd angielski zwrócił swa ba­
czną uwagę na te niebezpieczne dla siebie rozprawy irlan­
dzkie. Niemogac wszakże, nżiyć gwałtu, udał się do prze­
kupstwa, i wkrótce, owa niedawno tak narodowa' izba, sta­
ła się powolnem narzędziem gabinetu angielskiego.

Lecz dlatego w narodzie nielylko że duch nieupadł, ale 
rozjątrzenie onego stało się tern większe. Skłonności do 
lrancyi, a raczej do jej rewolucyij lak dalece nieukrywa- 
no, iż rocznicę oneij, publicznie i świetnie 1791 r. obcho­
dzono. Wtedy to rozmaite towarzystwa i kluby, połączy­
ły się w jedno, pod nazwaniem -. Irlandczycy zjednoczeni. 
Pod pozorem obawy wylądowania Francuzów, zapro­
wadzono gwardyą narodową. I w tej czyhności jawnym 
byt cel do którego dążono : gwardziści albowiem, na guzi­
kach nosili harfę, herb Irlandyi , lecz z czapką wolności. 
Równie aby swoim dodać otuchy, a rzędowi pogrozić oka­
zem swej siły zbrojnej, naczelnicy onej nakazali przegląd 
gwardyi na 9 Grud. 1792. Rząd w tej okolićzdości, tak sobie 
postąpił, jak i teraz w Clontarf przysposobiwszy albowiem 
stosowną siłę, w wiljązebrania. zakazał je. Irlandczycy zje­
dnoczeni, odroczyli swój przegląd, podobnie jak to dzisiaj 
uczynili zwolennicy P. Okonell. Podobieństwo postępowa­
nia jest uderzające : można tylko powiedzieć iż gdy prze­
wodnicy Irlandczyków zjednoczonych, otwareiej postępowa­
li do swojego celu, do niepodległości, P. Okonell, nielylko 
starannie go ukrywa, lecz jak najmocniej go sie wypiera 
Czy przekonanie P. Okonell jest szczere, iż jego usiłowa­
nia nicodłączą Irlandyi od Anglii — wątpić się godzi_
skoro o jegb loiczności niema powątpiewania. Czas tylko
pokazać może, czyli to postępowanie jest zręczniejszym_
dążyć do celu, bezdrożami,

W tym komitet katolicki, w 1757 r.'założony przez Pana 
O’Copnor i dotąd potajemnie działający, korzystając z o- 
kołiczności, objawił swoje istnienie. Wystał on w imieniu 
katolików irlandzkich, poselstwo do króla Jerzego, żąda­
jąc. rtowycli swobód, •« ntczćj zwolnijuia ciężarów’, które 
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ich tłoczyły. Król nielylko łaskawie przyjął wysłanni­
ków, ale ich polecił wielkorządcy Irlandyi. W istocie kato­
licy otrzymali wtedy, na początku 1793 r. niektóre zelże­
nia : w ogóle tyczyły się one więcej swobód moralnych jak 
części materyalnej, handlowej : tutaj Anglija była zawsze 
zazdrosną, nieugiętą. Wszakże i tak, ustąpienie to rządu 
angielskiego naleganiom irlandzkim, zadziwiło wszystkich. 
Wkrótce powód tej łagodności się objawił, albowiem w [ta­
rę miesięcy po wymierzeniu owej częściowej sprawiedliwo­
ści Irlandyi, Anglija wypowiedziała wojnę Francyi. , 

Słusznie rząd angielski przewidywał iż rozjątrzanie u- 
niysłów w Irlandyi nowej siły nabierze, z powodu wojny 
zagranicznej. Irlandczyk nie będąc Anglikiem, odróżnia­
jąc swoją spitąpę od sprawy rządzących niin, rząd, angiel­
ski czul dobrze, iż ten lud, obcy jemu, łagodnością, obie- 
tnicąuii uwikłany, z obawy slracenia unych, da się uśpić 
i nie będzie korzystać z chwil, w których czujność i polę- 
ga Anglii, w inną stronę będą zwrócone. Łatwiej jeszcze 
dzisiaj pojąc się da je. to wyrachowane postępowanie rządu 
angielskiego : w owej epoce, narodowość niebyła cenioną, 
jej siła,my&kludu. jeszcze spała. Nieznano innego prawa, jak 
prawo pisane, a nie szanowano innego, jak oparte na ba­
gnetach (ultima raeio regumj:- panował podbój, a co tylko 
grozić zmysłowo niemogło, nieliczyło się. Dziś lak niejest: 
dzisiaj znają i cenią prawo przyrodzone, dzisiaj czują i sza­
nują siłę narodowości. Francya jedna, bez wiernego sprzy­
mierzeńca, wszystkie dwory i rządy, to jest wszystkd, co 
dawniej za potęgę uważano, są jej przeeiwne : ona liczy tyl­
ko 3ó milionów ludności, a wszakże ów jawny spisek wszy­
stkich rządów prz.eciw mej, nieśmie na nią uderzyć—ho 
jedna F raneya jest narodowością — bo jedne tylko Francyę 
każdy jej mieszkaniec ma za sv.oję Ojczyznę. Innerządyj 
w miarę jak mniej głęboko wrosły w podbitą przez siebie 
narodowość, im mniej ją wykorzeniły lub odrętwiły, tern 
więcej tamże koczująco wyglądają. Zląd to rząd'austryjacki 
ma wojsko najliczniejsze, połioyą najczynniejszą, w Polsce 
i we Włoszech : Hossyi wojska wyłącznie prawie w Polsce 
się znajdują : odchwbijak Prussy weszły na drogę naro­
dowości niemieckiej, polska narodowość mnićj tępiona i 
mniej jest strzeżoną : Anglii przeszkody, są to obce naro­
dowości, w Irlandyi, w Kanadzie, a nawet wwyspach Joń- 
skieli i przylądku Dobrćj-Nadz.iei : nakoniec oparcie sio, 
zwycięzlwo jakie ostatecznie odnieśli nieliczni, nieznani, 
niezrozumieui dotąd Serbowie — lam gdzie cała Europa 
ustąpiła — pochodzi jedynie zląd, że oświeceni naczębney 
lego narodu, Panowie Wliczyć i Pelroniewić, rzuciwszy 
obcąpomoc, oparli się nu narodowości.

Lecz ażeby świat, ludzie stanu i polityki, przyszli do 
zrozumienia, do ocenienia siły narodowośći, inusieii przejść 
przez srogie doświadczenie, widziećstraszne przykłady, tej 
uieuszauowanej przez siebie siły. Pici wszą nauką była 
wojna przeciw rewolucyi francuzkićj: lekko ceniąc pań­
stwo w anarchii pogrążone, prawie bez skarbu i wojska, 
użyto przeciw niemu sił stosownych, ducha.zaś narodo­
wego, występującego w postaci obdartego, niewyrobionego 
i nie płatnego ochotnika, wcale nie liczono. Następne do­
świadczenie dostarczył sam Bohater zbrojnej narodowości: 
póki Napoleon walczył podboj, wszystko uginało się pod 
przewagą jego jeniuszu i pierwszego wojska wświecie. Lecz 
skoro z kapłana, z wyobraziciela narodowości targnał sie 
na nią jako zaborca, wnet doznał skutki swojego zaprzań­
stwa. W Hiszpanii, i jeniusz Napoleona, i ślepa wiara 
wojska w niego, i wrodzona dzielność Francuzów, ustąpić 
musiały, przed nagim, uciekającym, w każdem sjiolkaniu 
rozpędzonym, gieryiasie Hiszpańskim, gllyż on był apo­
stołem i zwiastunem narodowości. Też same przyczyny, 
leż same sprowadziły skutki w wojnie z Rossyą. Olbrzymie 
wysilenia, niesłychana potęga, na to jedynie wydobyte być 
s*d zdają, ażeby klęska która pomimo tego nastąpiła, tern 
jaśniejszą naukę dostarczyły światu, Napoleon równie w

miecz wojownika, jak i w pióro dyplomaty zaufany, pod­
bojowi poświęcił narodowość polską. Pogardził nią, ode­
pchnął, nieuszanował uczucia i potrzeby narodu,niedał kró­
la Polakom,— i upadl. Uczucia te tak były żywe i dobi­
tne, iż kraj eały wołał, nietylko o siecią Józefa Poniatow­
skiego na króla, lecz błagał o jakiego bądź marszałka, byle 
Króla Polskiego. W kim kłamliwa namiętność nieprzytę- 
niła sumnienia, wyzna iż to było uczucie i głos wszystkich 
Polaków. Dziwić się przeto niemożna jeżeli kto nic wierzy, 
w republikę polską i republikanów polskich. Nieobjawili 
śięoniani na polskiej ziemi, ani gdy polskie dłonie, wolne 
z obcych więzów, z chwałą oręż trzymały. Demokracya 
wrodzona wpolskicb sercach, i dla tego z postępem świa­
tła, począwszy od reformy XX. Czartoryskich 1764 roku, 
coraz silniej się objawiała, w Konstymcyi 3 Maja,xięslwa 
W arszawskiego, królestwa kongresowego i w sejmie niepo­
dległego powstania, W tymże samym stopniu, z postępem 
światła i demokracyi, rósł wstręt i obrzydzenie do republi­
ki, która Polskę stoczyła i ostatecznie przewróciła. Wic? 
rzyć przeto w polskich republikanów, ponieważ dalecy od 
niebezpieczeństwa, młodzi w zajmowaniu się polityką, ob- 
cemi pojęciami odurzeni, śą ludzie, co się niemi być mie­
nią— byłoby prawdziwie absurdum. Mogą oni być repu­
blikanami, lecz pierwej całego świata niżeli Polski, bo bę­
dąc polskiemi republikanami, byliby na rodzinnej ziemi 
objawili swoie uczucia : inaczej trzebaby wnieść,iż są to bi­
dzie bez przekonania lub bez poświęcenia dla swoiej zasa­
dy» gdyż ją tylko wyzna ją, w miarę jak jej niebezpieczeń­
stwo nie grozi : to jest że są tchórze polityczni i zwyczaj­
ni, co na Polaków i szpetne i nie nwycsdjne (4).

Idąc w ślad za Napoleonem, widzimy, jak narodowość 
mszcząc się, iż on porzuci! jej sztandar, budzi i uzbraja 
w Niemczech swe dzieci. Tam gdzie jenerałowie ¡żołnie­
rze, nauką i chwałą Fryderyka poważni, w jednej ¡bitwie 
roslrąceni zostali, tam dzisiaj, ludzie lego samego krajirf 
świeżo do szeregów w imię narodowości powołani, dwukro­
tnie dumnego władcę i wyobraziciela podboju z tronu strą­
cili. — Posuwać dalej ten rozbiór wypadków, byłoby zby- 
tecznem, zwłaszcza że one w ludziach stanu i polityki, o- 
budziły prawdziwe przekonanie i ocenienie siły narodo­
wości.. . l.->-|. 'i , , -

Nić tak się rzeczy mają z ludźmi powierzchowni!: poli- 
pojmującemi; oni dotąd je-seze nie wierzą w siłę na­

rodowości. Najsrożej podobno my dzisiaj za ten błąd u-> 
karani jesteśmy.- Nie rozumiejąc narodowości, pojmowa­
liśmy ją tylko metafizycznie, nie czuliśmy iż w niej jest si­
ła i potęga. Tern mniej przeto widzieliśmy^ iż aby wypro­
wadzić siłę i potęgę ż narodowości, potrzeba ją urzeczy-» 
wistnić, wcielić: zgoła że potrzeba było dać, narodowi na­
czelnika, Polszczę króla. Przerwane tradyćye polityczne 
upadkiem kraju ; odrodzenie się onego Wśród wrzawy wo­
jennej, pod wpływem podbojowym Napoleona : dalsze roz­
wijanie sie życia konstytucyjnego Polski, które nicdocho- 
dząc do źródła (praca i usiłowania Xć Adama) odnoszono 
jedynie do wpływu potęgi malerialnójobcego ; te powody 
nic dozwoliły nam, mieć jasnego pojęcia narodowości. Zo­
stała ona istotą metafizyczną, prawdą matematyczną, ale 
zarazem i punktem matematycznym, — Polska zaś została 
królestwem, ale bez króla. Wszakże niedla tego żeby ktoś 
marzył, a przynajmniej żeby szepnęło republice, żeby się 
ważył podnieść świętokradzkie ramie do dziesięcio wieko­
wej korony potężnego ORLA naszego, aby go okryć czap­
ką rogatą, ja kto w zawrocie głów i języków- w obcym za- 
kącie, nowi Sicińscy, szlachcice sejmikowi w jakobińskich 
czapkach, czynić się ważyli. Nie, zbrojni Polacy, na pol-

(l) 1’isiąccmu też, najtrudniej bjto, w rozmowie z królem 1,’clgóu, 
odpowiedzieć, na Id zapytanie króla Ale jakże Polacy mogli, z Pana 
» Lćfcw-ela, w prawdzieuczńncgó professota, tok raptów Die utworzyć 
n sobie i widzieć w nim człowieka »tanu ■
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skiejzicmit lak po 29 Listopada, jak za czasów Napoleona, n 
pragnęli króla : leinu znowu tylko kłamstwo bezczelne za- p 
przeczyć może. Lecz niewyswobodzeni z tlawnyh przesą- I 
dów, pojmowaliśmy naszą narodoUość ale tylko z laski ob* d 
cego —<lo niego toż obracaliśmy .się prosząc o posiłki, pro- r 
sząc o króla. Gdy ani jedno, ani drugie się niejawilo, po- s 
szliśmy do walki: lecz bez wiary, bo niebyło widzialnej r 
narodowości: drobne Dawidy odrzuciliśmy pracę jego, lo v 
jest, wojnę podjazdową narodową a ojnczyliśmy się potę­
żnego Goliata bronią, to jest, działaniami wielkiej wojny, s 
bez stosownych sił do niej; do wydobywania tychże, posta- ji 
wiliśmy u steru kulawą władzo z pięciu, dogodzić mogącą r 
prywacie wielu, lecz zbawić kraju nigdy: a więc, upadliś- t 
my nakonicc, bo tak być nmśiato. _ r

Otóż pomimo krwawej nauki, dziśjeszcze najwięcej u nas • 
ludzi, co niepojmtijąc narodowości, nic widzą możności f 
oswobodzenia Polski, bo nie widzą skarbu i wojska szere- f 
gowego ; w potęgę zaś moralną, dynastyą i wojnę podja- 1 
zdową się objawiającą, niewierzą. Zapleśniałym w przesą- s 
dacii i w uporze, obstającym przy popełnionych błędach, i ' 
nic w'tychże lecz te nieszczgśliwćm położeniu Polski i niepo- 1 
myślnych okolicznościach, upatrującym nasze niepowodze 3 
nia, jako niepoprawnym grzesznikom, na próżno wskazy- < 
waćdrogę zbawienia. Chcącym działać, chcącym Polszczę 1 
służyć, a niewicdzącymadzie i jak , dosyć będzie swą wiarę 
wzmocnić, swój rozum wyrobić, a wnet oni ujrzą siły Pol- 1 
ski i sposob użycia onych. Lecz nie. dosyć na tern, że są ] 
ludzie co w potęgę narodowości niewierzą, są jeszcze i • 
tacy, co Oiczyzne do przesądów liczą którym kraj nasz za 
długo hołdował. Mało bez wątpienia w ierzyć zechce ażeby 
zdanie takie, wyszło z ust polskich, z ust człowieka który 
walczył za Polską, z ust człowieka honoru i postępu. Ale 
dziwny lo honor, dziwny postęp: źle nie czynić, ażeby nie 
stanąć pod pręgierźem policyi lud opinii, to honor— od­
rzucić Boga, odrzucić Ojczyznę, to postęp. Niestety, zimno 
rozbierając czynności ludzkie, więcej podobnych przykła­
dów żnaleść można. W samej wojnie naszej, więcej'było 
żołnierzy aniżeli Polaków, więcej honor wojskowy jak ca­
łość Ojczyzny, ceniących. W tedy cóż dziwnego, że ludzie 
U których suinnieńie jak suknia arlekina , z pstrych ka­
wałków pozszywane, zapomniawszy o Bogu, zapominają o 
Ojczyźnie, aby swobodniej odrzucać mogli własne wyrzuty 
wewnętrzne. Następnie, łatwo polem zaprzeć się wiary oj­
ców, przyjąć wyznanie obcego najezdcy, ażeby ogrodziwszy 
się wewnątrz i zewnątrz siebie, podle wieść plugawe swe je­
stestwo, w zbrodniczej i samolubnej bezćzynnośći. —

Może czytelnik osadzi, iż piszący za daleko odszedł od 
swojego przedmiotu, — w istocie daleko jesteśmy od Irlan- 
dyi ; lecz kto pisze w clieći przyniesienia Polsce korzyści, 
tego myśl ciągle ku niej się zwraca. 1 len ustęp, mniejsza 
chociażby przekracza! prawidła pisarskie, byleby tylko 
mógł się Polsce na co przydać.

Teraz wróćmy do przedmiotu.

Dalszy ciąg nastąpi.

możność nabierania jej i kształcenia sio młodzieży do sług 
publicznych. Ztąd wiec oświata rozpowszechnia sięiw X. 
Poznańskiemu a to nietylko pomiędzy właścicielami posia­
dłości ziemskiej, ale i pomiędzy obywatelami miast, któ­
rzy, mam nadzieję, staną się zarodem dla całej Polski tego 
stanu trzeciego, iiers-etat, na którym nam zbywało, a któ­
ry, we wszystkich cywilizowanych krajach, tak dzielnie 
Wpływa na ich pomyślność.

Obok tego, część myśląca obywateli Xięstwa Poznań­
skiego, uznała, iż-w interesie przyszłości Polski konieczną 
jest, zająć się rozprzestrzenieniem oświaty pomiędzy tą, 
nieporównaną w cnotach klassą naszych wieśniaków, a 
których, posiadanie własności, czyni już wiele przystęp­
niejszymi do przyjmowania jej. Tak zaszczytnie rzecz poj­
mując, nietylko zaprowadzili Ephorów, którzy, czuwając 
nad szkółkami wiejskiemi, ożywiać ducha narodowego po­
między dziećmi usiłują, lecz zarazem ustanowili komissye, 
które badają w dzieciach zdolność, bądź do nauk, bądź do 
sztuk wyzwolonych, bądź do rzemiosł, i w miarę ich roz­
wijania, z znacznych funduszów corocznie przez obywateli 
na to składanych, ułatwiają tej młodzieży pobyt wgimna- 
zyach, w uniwersytetach, u artystów lub u majstrów. Cześć 
doktorowi Marcinkowskiemu,' który pierwszy rzucił tę 
myśl, i tym obywatelom, co onej pojęli ważność.

Niezaprzeczeiiie, rozszerzenie oświaty pomiędzy najlicz­
niejszą częścią narodu, której brak jest jedną z ważnych 
przyczyn upadku naszego, przynosi zaszczyt obywatelom 
Xieslwa Poznańskiego, zdaje się bowiem iż badając potrze­
by narodu, uznali, iż tylko upowszechnieniem Oświaty, 
podnieść można tę siłę moralną, która dzisiaj tak ważny 
wywiera wpływ na losy narodów, i nadaje im tę moc i tę 
wytrwałość (a da której nam tak zawsze zbywa), co w po­
śród najkrytyczniejszych kolei, odpierając rospaczami o 
sprawie, nowe zawsze nastręcza środki ratowania jej, jak 
nam to świadczy Francyja 1794, Niemcy 1813 roku. Czyż! 
gdyby ta siła moralna i intellektualna była wspierała nasze 
powstanie, bylibyśmy dozwolili lak smutny dać mu kieru­
nek !

W zawodzie politycznym, w ogóle w życiu publicziiem, 
same uczucia serca niedostarczają, jeżeli rozum i doświad­
czenie nieprzychodzi im w pomoe. Najwymowniejszym do­
wodem tej prawdy jest nasze ostatnie powstanie, gdzie u- 
padliśmy nie brakiem serca lecz, brakiem rozumu — bra­
kiem znajomości życia politycznego^— brakiem wiadomości 
praktycznych rządzenia, a więc — brakiem ludzi w sztuce 
rządzenia wykształconych, i doświadczeniem zbogaconych.

Oddając należny hobl położonej przez obywateli Xięslwa 
. Poznańskiego zasłudze, wpływającej z wyższości zasobu sił 

inlelłektiialnycb, pozwolę sobie powiedzieć, iż obok tych 
i zaszczylnychpojęć, uszło zdaje się ich uwagi, iż mianowi- 
i cie w naszem obecnćm położeniu, utworzyć tę siłę inlel- 

leklualno-moi alną, jest w prawdzie wiele, lecz niedość je­
żeli niebędzic ludzi zdolnych do wyciągnienia z niej wszel­
kich korzyści,— jeżeli niebędzie ludzi co praktyczną nau­
ką i doświadczeniem nabrali wiadomości w różnych gałę­
ziach machiny guwernamentalnej. Tacy tylko bowiem, 
zajmując miejsca bądź n stera rz du, bądź w wyższych ma- 
gislrniuracli, potrafią wyciągnąć z niój całą użyteczność na 
korzyść kraju.

Otóż z tego powodu umyśliłem zrobić niektóre postrze- 
i żenią nad tćm, czy obywhiele Xięstwa Poznańskiego c.ią-
- gną wszystkie jakieby mogli korzyści dla przyszłej po-
- myślności kraju z swobodniejszego jakiego używają nad in- 
. ne części Polski położenia ?

Na to zapylanie odpowiedzieć hmszę ntgacyti: zdaje się 
bowiem ci obywatełe Xięstwa Poznańskiego przepomnieli 

i że w chwili odrodzenia sic narodu, prowincja ta, przez ta-
- twość w wykształceniu się w zawodzie życia pbulicznego,
- ma to chlubne przeznaczenie zaopatrzyć kraj w ludzi zdol- 
a nych do urzędowania, i to w chwili kiedy na takowych od-

\tĘsrwo Poznańskie uważane pod względem użytecz­
ności politycznŁj PO odrodzeniu kraju.

Każdy myślący bezstronny i od ducha prowincionalizmu 
wolny Polak, gdy rzuci okiem na stan inlcllektnalny kra­
ju naszego, uznać musi iż la cześć Wielkiej Polski, co dzi­
siaj tworzy Xieslwo Poznańskie, stoi pod względem oświa­
ty i cywilizacji, wyżej nad inne prowincje dawnej Polski. 
Przyczyna lego spoczywa : raz, w ościennosci Niemiec, 
tego siedliska nauk i oświaty; powtóre, w z.asadach rządu 
pruskiego, który jakkolwiekbąć, lecz daleki od wstrzymy­
wania oświaty, usiłuje owszem wszystkiemi sposobami bcz- 
wjłącznic wszystkim mieszkańcom uczynić przystępną
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radzającemu-się unarodowi tak zbywać, będzio, Twierdzenie 
to, wypływa z lego iż widzicnty że, powracająca z nniwerr 
sytetii młodzież, zamiast kor/.ystać z nabytych tiunże us­
posobień, powraca zjiewną. zarozumiałością o sn-yiehizdwf- 
nosciach pod strzechę rodzinną,' i tam gntUnieje w życiu 
doniQ>vem, lub leź wstępując w ślady, poprzcilniej genora- 
cyi, oddaje sie życiu maierialnehiu, w szwimyclt ekwipa- 
zac i, bberyacb i przepychu, i w;,wykwintnych ubiorach, 
szukać zdaje się .wyższości, a tracąc na libaeyacli i kartach 
w bazarze, drogi czas i pieniądze które daleko pożyteczniej 
dla krapi nźyćhy uiogla ; przepotnina ile podobny sposób 
życia zniewieścia umysły. Witym stanie życia zdaje się na 
leni opierać cały swój.palrybtyzm — k Jak przyjdzie czas 
to ja pierwszy na koń wsiądę, » Zaiste, gotowość ta jest pin, 
kną, Jęcz jest tylko patryotyzni iustynktouy; jaki każde 
z.naszyzb poczciwych wieśniaków, w sobie karmi, ipodo- 
bno nikomu w nim wyprzedzić,się niedozwoli. Lecz tó nie 
jest ta ązczylność patryotyzmu którego od ludzi wyżsaejo 
oswieceina wymagać. Ojczyzna, ma praWo^;Ten spoczy- 
«a w poświęceniu czasu, pracy umysłowej,która wyksztak 
cp ludzi pohlyczno-praklycznycli, lodzi stanu, Co Zdolno­
ściami intellcktualoemi mogę.zapewnićpomyślność kraju-, 
i swobodne używanie lej wolności,, którą odwaga wojska 
wywalczyć zdoła.— Tę ofiarę przyniesie Ojczyźnie ten,— 
co pójdzie spędzić lat kilka, bądź w gabinetach ministrów, 
badz w biórącb magistratów, >bądź w,szkołach wojsko- 
'vydi.

i j —s^.Pos^ńnictwo, iolożl -szczytne , przeznaczenie 
młodzieży xięslwa Poznańskiego,, które, jeżeli, zaniedbuje 
popełnia winę O kraj.

W ogó,c jeżeli chcemy rozCzłonkowa prowilicya lę„z ra­
dością ujrzymy w niej piękny zasób szcytnych cnot, obyr 
wałelskich. A\ idzimybowiem iż, ilekroć ojczyzna zawez­
wała synów swych ku jej obronie, mieszkańcy prowincji 
tej niezadrżeli przed żsduem poświęceń iem, z chlubhąskwa- 
pliwością stawali do walki, ginęli, najpiękniejsze udowail- 
niaifte męzlwo, i zawsze, towarzyszyli żwyciężlwu. Obok 
lego prowineya ta rachuje mniej jak inne przekupowebydi 
zdrajców i mniej czołgających sią u trouji u>róguW\nędz- 
nikow. Jeslwięc w niej ta piękna1 sumienność narodowa 
lecz lulaj więcej jak w' reszcie Polski zbywa na, tein prze- 
ko’ aiiui iź, — miarą rzeczywistego poświęcenia nid-są 
chwilowe choćby najpiękniejsze, zapał i uniesienie, 'lecz 
jyy trwałość- Tutaj zdajesię spoczywa tej Insloryczuie udo­
wodnionej prawdy przyczyna, iż prowineya ta mniej nad 
inne wydał,rznakomitych mężów bądź w.zawodzie nauko­
wym bądź w politycznym. Obok lego byłoby do życzenia, 
by mieszkańcy tej prawiucyi mogli sjo uleczyć,z lej cho­
roby która często uwłacza ich zasługom., tol jest, skłonność 
do pewnej einphalycziięśei którą pospolicie lubuj otaczać 
swe czyny, również te ¡.namiętności ducha kęteiyiów któ­
ry często z szkodą kraju rozdziela umysły, I nieraz staie na 
przeszkodzie,najpiękniejszy» pomysłom. I taknapizykład 
dziś widzimy iż mieszkańcy xiestwa 'Poznańskiego, jakby 
naśladując emigracyą i przeponiinąjącże każde naśladow­
nictwo wszystko fałszuje, podziel il ii się na stronnictwa któ­
re niemają nawet zasługi być politycznemu Są to bowiem 
raczej koterye, podzielone na parlye, partyjki, jedynie 
nazweni politycznym uposażone a rzetelnie u,tworzone tyl-i- 
ko bądź przez zarozumiałe, zawsze chęcią przewodniczenia 
dięrzone mierności, b$.dź przez te droboiuchne lec# zaro- 
ZLimiałe genitiszki, których jedynym celem jest wskrobąć 
się na świecznik.

Z lego sianu rzeczy wielki dla kraju wyptysya uszczer­
bek, prowineya bowiem ta która dziśiaj jest rylko siisUis- 
kiem nieużytecznych stronnictw, przez to pośrednie jakie 
pomiędzy kr.-jem a cm igracyią zajmu je miejsce, mogłaby 
nader użytecznie na sprawę narodowa wywierać skutki, 
Hzucając te kilka uwag nad stanem xięslw'a Poznańskiego 
pod względem użyteczności dla kraju na przyszłość, nie

jest ■zńppwżne mym zamiaroib uwłaczać zasługom obywaleł- 
skim-i cnotom pateyotyczbymi lej prowincji, bądź uieod-- 
dać-holdli icłi gorliwości ó dobro • kraju,la której nikt na- 
deninie wyżej nicofcenia, i jeżeli kreślę te pałę-uwag , to jeb- 
dynie w chęci by mieszkańcy lej części Polski lepiej po> 
joli swe-wysokie przcżnaczeniń i opuściwszy te ¡drogi im 
których tylko liiierńość się/osięga, dzieli. polot -wyższego 
ich przeznaczenia, jużto .płzoi- zablccłranie- tych dla kraju 
szkodliwych osóbistycb względów; piż przez kształcenie się 
w zawodzie żyein-publihznfcgd. Nalej drodze bowiem dopeł- 
nią-swego chlubnego pi-tzeznabzciiia', stańa sio przykładem 
i opickuiicźą strażą cnót rzetelnie Polskielr.i !
-“•llbiajo ,3017/ £ :yhgi(i ojr/iś ói/zndy \-i-d ,nl'ńv/ ■(¡•ir.w/Kj 
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Demokrata, tilulo,Polski, oprócz języka nic nicmająry pol- 
sjiicgo, w TS” ,13 pisma sw ojego, wystąpił przeciwko naiu ze 
zw jklą sobie bulilością, dowodząc nam nic logiczności za lo, 
źeśmy/ jia kilka jego numerów , odpowiedź krótk^ umieścili, w 
dzjęęjiiku naszym. — t, spraw icdliwjać się przed nim nicmaniY 
zamiaru, ho jęs(ęśmy przekonani, ic. jąko opgan zakonu, De­
mokrata, z nami się,zgodzić, przez wzgląd na własne życie, nie 
nioźc. —Nąszą polityczną wiarą jest rząd mouarclńczno- 
konst; tucyjny w* Polsce, potrzebny nic,tylko do jej ulrzvniania. 
^$,0 ¿Państwa samodzielnego, ale, do poruszenia caićj micjsco- 
rycjdudiioijci, >ygęlu wyąwolMidzenia Ojczyzny, z rąk mocarstw 
cisnących ją terąz— bgz czegpj ciągle twierdzimy, żadna teo- 
{y.ńńię (ia.się ląm zaprowadzić—przedstawiamy zaśdońi Xię- 
ęia (jząctoryskiegi)mię dlatego, źebyśmy zbierali kreski na nir- 
5^'$? dlatego^, iżby usposobić opinią publiczną,, do przyjęcia 
u.,siebie rządu,pla}ęgo, jakjgąrąz w pączątku pows.tauia ufor­
mować się musi i powinien, jeśli sie uięchcc marnować wysileń 
nnwMh.

Demękrąta, prze&iękiy rcwolucyąfrapcuską, improwizuje te- 
PSic5?c ffidy FfPuhlik;mękie, w.Tolsce, i myierzywszy sklpę- 
ności własnej, twierdzi ze nas przekonał, iż. idea moiwchiczna 
niijest u nas narodona.— My temu zaprzeczamy najmocniej, 
i litrzy litujemy, zc imię prezesa republikaiirkiego w Polsce, nie 
jesi dotichczas nikomu znane — ze do ujiadku Polski przyczy- 
mly^ig najyyiecej : clekcyą kfpłów, liberum yeto, i ąnarclija,ó- 
byilYPi^^ócszfaęfieęką , intrygą nicpęźyjaciiił Ojczyzny naszej 
niecone i utrzymywane ciągle.

Ocinokrata Polski cieszy się niezmiernie z lego żc jak powia­
da a Xiąze Czartoryski stracił znaczenie » a jako jeden z do­
wodów ną to przytacza « że cor.az. mnićj zaopatrywane są 
składkami^ z kCaju. Itassy, Itlórydt an.(iLiąźc), jest ądmini- 
(tralorem lub opiekunem —Przebaczylibyśmy chętnie Demokra­
cie Polskiemu to blużniercze, ukontentowanie, gdyby nam ra- 
óżył łjó" i<’dzięę, ktiiż to z Etnigrąntów, jakkolwiek zasłużonych, 
przyszedł do znaczenia przez demokratyczne wysilenia, cliyba 
ich protoplitsta Gurowski ? ale na to Demokrata pewno się ni« 
zgodzi, a jnńego słynniejśzego imienia pomiędzy sobą nięznąj- 
dzie.. — kiedy więc w przekonaniu Demokraty, wszystkie już 
w Enugra«yi zużyły się osoby; i zaszczyt przyczynienia sie do 
takowego jakęby zdepopuląpzowania przypisuje sobie, a z dru­
giej strony, kiedy po gaskoiisku twierdzi, żc wszystkie jego pro- 
jekta pomyślnym uwieńczyły się skutkiem, i jak powiada, pro­
gram całkiem sie udał; zapytujemy : czemuż tern programem 
Polska objętą niebyła ? — Jak tó? toście wy, jóżeli mamy wam 
wierzyć, ukończyli już swoje dzieło; a razem ż nami jesteście za 
jranicą ?, to zgroza!

Ąle leź całe w asze dzieło zasadzało się na napisaniu waszego 
Crtdo — Manifestu — Manifestu, do redakcyi którego, żebyści« 
uienaleze.li sami,.-oddalibyście go pewno na igraszkę Psz.oiice— 
alo lytut autorstwa nie,>ozwala wam, waszego dzieła właściwi« 
czernic, i w celu utrzymania, waszych wspiiłwygnaiiców wnie-- 
wjadomości, naiwnie odzywacie się do nas : « Jiądźćie słowem 
i czynem iem^Zetn'tny jesteśmy, e również otrzymacie skutki,* 
=radiłBy Wam odpowiadaiuy»-że ani czynem, api słowem, nie- 
cbcnmy być tom caem wy jesteście, dla tego właśnie,,że-takich
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samych jak wy, to jest żadnych, nkchccnty otrzymywać skut­
ków — madhoemy zasklepiać się w żadnym zakonie, bo Wspólnie 
ze wszystkiemi chceńiy krajowi służyć -r a namiętności pano­
wania, choćby jako z kolei prciythyęcy, nieczując w sercu, 
chęcmv : ażeby królewska władza przechylaniem się Swojemna 
stronę słuszności, niejedna opinię lub klassę, ale ca/AoieiZąw 
Polsce przygotowała ludność. — Góż więc dziwnego ? że za- 
wierzając waszej również meinteressowności,- mówiliśmy i mó- 
wiemy, że adwokaci stanu włościańskiego, patryoci, jakiemi wy 
niębyć zgłaszacie, łatwiej pod królem, niżeli wwojnie domowej 
pomyślny będą mogli otrzymać skutek. Ale z sarkazmów wa­
szych, jeżeliby wniosek jaki godziło się czynić, to byłby nieinny, 
jak tylko że wam nie o Polskę, nie o stan włościański, anio jaki 
bąókolwick, ale o republikę chodzi; —Że w tym punkcie zno­
wu niezgadzamy się zwalili, niezdajeto u;uń sięJbyć nielogiczno­
ścią ;' gdyż historya pas uczy, jak państwa sąsiednie usilnie pra­
cowały, żeby tak samo, jak wy; niepozwolić Polsce być monar­
chią, dziedziczną, konstytucyjną. ■ '
\ Go się zaś tyczy twierdzenia waszego, źe składki z kraju nieu- 
liogacają tesaa kassć publicznej Xięcia o tyle, z ile wzbogacały ją 
dawniej —‘ że dla tój pćzyczyńy poupadalo wiele instytucji na­
ukowych, pozakładanych pierwe j przez tegoż Xięcia, i że za to, 
wam się należy tryumf; wchodzić w to nicmamy zamiaru, przez 
Wzgląd na samych krajowców.— Jeżeliby to tak, jak wy powia­
damia było, wyniknąłby ztądjeszcze, do popierania Xięcia, argu­
ment jeden,. wykazujący łatwo, że choćby gorliwość, krajowców 
Mdstygia z innyth powodów; to usunąwsgyXięcia z pośród emi­
gracyjnego grona na moment, kraj, nawet chcący, mewidzialhy 
w pośród nas innej, wartej zaufania publicznego osoby bo 
gdyby tak, jak wy powiadacie, strata.zaufania w Xięeiu, przy­
czynić się miała do zmniejszenia narodowych wpływów*,' cel 
wszakże jtyńji składek jeszcze nieustal przystanobe zatem pie­
niądze komu innemu, i kazanoby polskie.edukować dzicei. -— 
Instytucyje niepoupadałyby zatem; i dzieci więcej-ód was do­
wiedziawszy się o Polsce, niedaiyby się uwieść waszym nakręco­
nym ftfżyalągitm Dziejów Polskich. Nieprzeczymy, że w 
pośród was nawet samych, wńehiby się zńalazłó, pod w zględem 
rachunkowym, uczciwych i zdolnych osób'-t-r ale cóż robie, 
kiedy o nich nikt niewie? albo choćby się prywatny człowiek i 
dowiedział, to się nieodważy ¡posiać nic zgoła, żeby logiczny or­
gan demokraćyi niepochwaiił sję z tego, że już odbiera pienią­
ce z kraju w’ skutek zaufania. — Niezazdrościmy przeto ani 
»łów, ani czvnów, ani logiki, nazwanemu polskim, Demokracie.

' X. J. B.
'---- —łfwtow———

ŚRODKI RATUNKU OJCZYZNY.

Londyn, w Listopadzie 1813.
Powiedziano-, żenię nimnasa piękniejszegow naturze,nad 

widok Człowieka uczciwego passująeego się z przeciwnościa­
mi i lakowe pokortywającego ; ja dodam, żenić bardziej lio- 
skibgo, nad widok- patryoly dumającego nad ruinami Oj­
czyzny, i wskazującego środki jej odrodzenia. Przeci Maj 
duma, myśli i pokazuje środki. Dzięki mu — jest boski !

Od 1772 r. Polska miała wiele lekarzy; lecz na nieszczę­
ście ci niebyli zdolni odgadnąć przyczyn choroby; i, za­
miast pokonywać złe w zarodzie, powierzchownie tylko le­
czyli. Polska osłabiona, zemdlała—jest w ciągłych kon- 
wulsycah. Nowi lekarze, nowo jej leki podają. Lecz czy 
takowe przywrócą jej sity żywotne, to jest pytanie ; a od 
rozwiązania którego zawisło nasze To beor not to be.

Czy gminowładztwo udać się i zakwitnąć może w pośród 
okropnego, wściekłego i zaprzysięgłego despotyzmu Polskę 
otaczającego; jcstlo to samo co chcieć aby kropla wody 
słodkiej wpuszczona w ocean, była słodka; lub kropla 
mleka w atramencie, pozostała białą. — Cóż demokracya 
z jój pięknem! usiłowaniami odprawie mi na to? Jeżeli jest 
zdolną zmienić nabite rzeczy, i jeżeli mnie zapewni, że mo­
że stworzyć cud, uwierzę jej.’Jeżeli nie, nie!

■ Kiedy Polska bvla szczęśliwszą i bardziej kwitnącą, czy 
pomiędzy 1386 a lii“?, czyli też poińiędzy 1572 a 1772 ? 
Słowem, czyli monarchia dziedziczna, czyli swawolna, wy­
uzdana i.-depio.rąlizująca naród, wolna elekeya ? Pisarze 
Anglii, elekcyąkładą'pomiędzy pierwśzemi falalncmi przy­
czynami, które ściągnęły klęski na naszą Ojczyznę. O tej 
prawdzie żadnemu Polakowi wątpić niewolno ; i/jędnoczę- 
nie, jako też jego naczelnicy, powinni położyć rękę na ich 
sercach, nim stanowczo wyrzekną—ciągnijmy !

Passye i namiętności czas ostudza. Imaginącya z r. 1832 
zmienić sią z czasem musi na zimną rozwagę— Koiniteta 
— Cenlrlizacye —Rady — Komissye miały role do odgry­
wania. Odgrywały— i jakiż skutek? Olo !

Ryby do wody,
V\ powietrze ptaki,
A nazad raki. —

Świąt sie krzykami zagluszjd,
Wóz się na cal ruszył.

A więc, wody czystego zrzódła mają zmarnieć i przyszłość 
Polski pozostać na lasce hazardu ? Trzęci Maj wola, nic! i 
dowodzi że Ojczyzna odrodzić sić może przez powołanie na 
iron Xięęia Adama. Od pokazania sie na świat Tćzeęiego 
Maja, zimno, bezstronnie patrzałem na jego passowanie się 
i rady—• i kiedym w kopcu zobaczył, że falalność na mia­
zgę gruchotała wszystkie zabiegi Emigracyi; pomimo mej 
kreski danej na Xięcia w .1832 r., w duchu powtarzałem, 
C^ęść Róże Trzeęicmu Majowi. — Zdaje mi sić, że mu się 
szezęśęi. Pod jego sztandarem szeregi ścieśniać śię zączy- 
nająi i przybierają posiać marsową; nićtylko tu, lecz i tam 
na wielkim smęlarzu wschodu. Niech w tym liufcti staną 
wszyscy, a Polska z. ruin powstanie i zapewni sobie szczę­
śliwą [nzyszlość.

Ręcz słowa i chęci niczbawiają narodów, ale wola żelazna 
i skoncentrowanie władzy najwyższej w jednej osobie ge­
nialnej. Jestto prawda lak stara, jak świat; i każdeli, kto 
tylko ma najmniejszą znajomość Jiistoryi, o niej 'przeko­
nanym być musi —Spojrzyjmy na wieki upłymone i na pa­
sowanie się narędowości ż jiodliójetn, — Anglia pokonana 
przez, Duńczyków, jęczy ,w niewoli. Alfred Wielki jest tuła- 
czepi.w swein państw,¡¿..Boleje nad klęskami swej Ojczyzny 
lecz nie rospacza. Ufnóśy go btironów otoczyła, staje pa ich 
czele; godzina zemsty uderza, i w r. 880 jarzmo duńskie 
pęka. Anglia jest niepodległą — piękny pizykład do naśla­
dowania. — Arabpwie od 711 do 1502 r. gnicia HisZpahią. 
Energia Ximenesa pód Ferdynandem i Izabellą pokonywa 
hydrę— Saracenizm ustępować musi na brżegi Alryki, a 
szczątki pozostałe zmieniają koran na ewangelią i stają się 
Hiszpanami. D.ucli narodowości tryumf odniósł, i. po 791 
lalach ucisku, został niepodległym, O droga Polsko, ufaj, 
i ty masz Ferdynandów i Izabellę, znajdą sie i Nimenesy ! 
Holandya długo jęczała pod jarzmem Hiszpanii ludchciał 
być wolnym i nint pozostał ostatecznie w 1648, Mówić o 
Grecyi i Belgii byłoby zbylećżnem, - są to czasy nowe. — 
Lecz nie tu koniec.

Choćby u nieprzyjaciół, gdy o dobro chodzi,
Szukać nauki trzeba, nich Iko się godzi.

Szukajmy ! spojrzyjmy na wschód. Potop tatarski zelewa 
Rossya południowa, posuwając sie aż do Nowogrodu . i od 
1237'aż do 14:7.8, to jest przez lat 2'jl , stawianizm jęczy 
pod najokropniejszem jarzmem. Ręsciąganie kobierców 
pod kopytu konia wysłanników Kapa , oblizywanie kropli 
spadłych z podaneso kumis latarowi, na grzywę końską; 
słuchanie na klęczkach rozkazu, niezraziły Iwana III zwa­
nego wielkim. Rossya nieslraciła nadziei wypędzenia i po­
konania najezdców. Duchowieństwo kościoła greckiego ob­
sypywane honorami i bogactwy przez Talarów, czy im sie 
zaprzedało? Nie! ono widziało, że cala nadzieja pokonania 
nieprzyjaciela, polegała w osobie ich kniazia. — On jeden 
mógł natclmąć massy duchem oporu, wytrwałości ; zcen­
tralizować rozwiane sity i przez nip tryumfować. —Kościół
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X całą jednością i poświęceniem oddał mu skarby i stanął 
na jego usługi. Tatarskie jarzmo pęka. Duchowieństwo ru­
skie zbawia swą ojczyznę,

Polska podobnie jest wystawiona na potop moskwiecizmu 
i germanizmu. Aby uniknąć zatraty, cóż pozostaje ducho­
wieństwu polskiemu do czynienia ? Oto podeprzeć tron i 
posadzić na nim tego, któren doświadczeniem, poświęce­
niem i swą mądrością, jest najgodniejszym piastowania naj­
wyższej władzy ; i któren stanąwszy, tak uzbrojony przy 
styrze okrętu państwa, może go doprowadzić do portu szczę­
ścia i wiekuistej chwały. O strapiony i zagrożony upad­
kiem kóścielć polski ! spojrzyj na kościół grecki z r. 1462, 
znajdziesz w nim wielki przykład do naśladowania. Wy po­
bożni kapłani polscy, dusze czyste i paltyolyczne ’ wy w 
waszych rękach macie straszną potęgę moralną: umiejcie 
jej użyć i chciejcie działać. Skupcie "myśli i duchy w jedno 
ognisko ! a wnet łańcuch tyranii sprzysięgłej pęknie, i roz- 
kwitniona wol ność Polski rostoczy swe wonie od końca do 
końca starożytnej Ojczyzny naszej, pod światłą, liberalną, 
energiczną i rozstrópną dynastyą Czartoryskich.

Bracia! wy którzy zduszą i ciałem jesleśeie przywiązani 
do Rzeczypospolitej, mylicie siei zawodzicie, jeżelisadzicie' 
że Europa, a tćm bardziej Polska wkrótce republikańcką 
stać sję może. Rzeczpospolita, aby rzeczywiście i skutecz­
nie istnieć mogła, wymaga ód człowieka najwyższego po­
święcenia się, miłości i cnoty. Pytam was się czy nawet w 
szeregach waszych wielu znaleść możecie lak doskonałych 
świętych? Gdybyście ich mieli — świat by widział nowych 
Macyuszów, lub dzielnych Spartaków.— Polska nie clhęci, 
słów, teoryi socyalnych, lecz w swém okropném i excep- 
cyonalném położeniu wymaga czynu praktycznego—spin-’ 
rżyjcie na Francyązr. 1793. — Ta w konwułsyach rodzi 
dzieckowolpości i chrzci go w oceanie krwi ; a jednak nie­
stety ! to dziecko, które w kolebce uwieńczone la u ram i żpoil 
Lodi, Arcole, Piramidę i Marengo, zdawało się ttwaćświe­
tnie do skończenia świata : jakże długo istniało ? oto nędz­
nych lal jedenaście, i wr. 1804 zadławione zostało przez 
chrzestnych ojców. — Chcecie widzieć więcej ? otóż patrz­
cie na Anglią— ta ścina Karola Iw 1649r. i głosi się rze- 
cząpospolitą. — Trwa —i jak długo? oto nędznych lat 11, 
i w 1660 Karol II przywraca dawny porządek rzeczy, któ­
ren z malemi odmianami trwa do obecnej chwili.

Ludy Europy, to nie są purylanie z czasów Kromwella 
i Washingtona ; a położenie geograficzne Polski, religia 
ludu i jego zatrudnienie, niejeslw niczeni podobne do po­
łożenia Stanów Zjednoczonych Ameryki. Niech mi. je kto 
zmieni i niech Polskę przei żuci na drugą pułkulę świata ; 
niech jąosadzi w,miejscu Stanów Zjednoczonych,"a wtedy 
za gminowładztwo oddam życie i krwi mój ostatnią krople.

, — Jeżeli nie — ani jednej ! Ad impossibilia nemo"'obliga­
tor.

Wiara krzyknie a Szwajcarya! ! O wiaro uczciwa i do- 
bzoduszna! za prawdę, za prawdę powiadam ci : Zwal Alpy i 
Jurę — zrównaj je, a w 24 godzin HelweCya tak jak Polska 
rozdrapaną będzie ; lub jeśli nie to, to zę swej woli, konie­
czności, lub przymusu i rozkazu sąsiadów, sianie się mo­
narch iczną.

Oser est le synóhyme de pouvoir. Niech Xiąże Adam, 
jako mąż stanu, będzie śmielszym, a znajdzie siłę dó poko­
nania przeszkód i przeciwności; nietylko wobecnćm poło­
żeniu Emigracyi i Polski, lecz zarazem w gwałtownej kryzys 
Europy zachodniej, która zaczyna drżyć przed potęgą Ros- 
syi olbrzymiem krokiem maszerującej do zajęcia Konstan­
tynopolu i podbicia Turcyi.

Bracia tułacze i ty Polsko Jagiellonów, do dzieła ! korzy­
stajcie z czasu i okoliczności, bo jeżeli te marnie przeminą, 
czego nie daj Boże! wtedy przeklinać będziecie wasz upór, 
zaślepienie — lecz wtedy będzie już na próżno, bo za późno.Wawel Górai..

—- ---łwsow — —

Czy republikanizm w Polsce, był pierwiastkiem jej « ży­
cia » lub śmierci » ; najlepiej da się to postredz z załącza­
jącego się tu listu, pisanego w epoce, kiedy Piotr okrutny 
utrzymawszy na tronie Polskim Augusta, a ze śmiercią 
Karola XII pozbywszy się wszelkiej o los swój obawy, po- 
cząłotwarciej, we względzie Polski, rozwijać swoje zamia­
ry. Mimo wszakże tak niedwuznaczny dokument, jeszcze 
nie jesteśmy pewni, czy łaskawi przeciwnicy nasi polityczni, 
zechcą pozwolić na to, ic nie Monrchizm, ale Republika­
nom. był najgłówniejszą słabości, azatem i rozbioru Polski 
przyczyną.— ZeRossyia i Prussy obstawały zawsze przy 
utrzymaniu u nas rcpublikanckiejwolności, to łatwo da się 
tłómaczyć ; ale — że ci lekarze którzy wyłącznąo chorego 
troskliwość przywłaszczyli sobie, postrzegłszy iakoby że 
« Chory do zdrowia przychodzi, » nakazują mu pić tę sa­
rnę truciznę, która go o śmiertelne przyprawiła loże ; to już 
niczein więcej usprrwiedliwić się nie da, chyba oslalniem 
opętaniem lub niedarowaną przewrotnością.

List P. Stauyan do generała St-Saphorin datowany z 
Konstantynopola 22 Julii 1719 r, a w Londyńskim Mu- 
seum w xiędze Bircb pod N. 4107 fol. 203,208 umieszczo­
ny, brzmi jak następuje:

« Panie,
“ Dwa ostatnie listy które miałem honor adressowaćdo 

Pana, byty pisane, jeden 15, a drugi 20 Maja, w których 
donosiłem że tu oczekiwano Moskiewskiego ministra, — 
jakoż niebawnieon przybył, — nazywa się Daszków — był 
on używany do intryg w Polsce, a na dworze tutejszym ma 
charakter posła. Świta jego się składa blizko ze czterdzie­
stu osób.— Zaraz po swem przybyciu miał posłuchania; 
u W . Wezyra, i u Sułtana, podług form zwyczajnych. — 
Na posłuchaniu pieiwszem, oświadczył ustnie propozycyje 
swoje; co potem, na żądanie Wezyra, przedstawił na pi­
śmie. — Możesz pan temu zawierzyć, żem ciągle się starał 
odkryć treść lego ; lecz starano się tak mocno ukryć taje­
mnicę, że było bardzo mi trudno wybadać lakową je­
dnakże tyle usiłowałem, że narescie udało mi się ją wyba­
dać, i,oto jest treść jego rozmowy.

• Ze Jego Carska Mość wydatkował Ogromne summy, i 
« wylał tak wiele krwi swojęli poddanych, broniąc się 
a przeciwko głównemu swoje/nu nieprzyiacielowi zeszłemu 
o królowi Szwedzkiemu. — Zeza pomocą boską nie tylko 
« zniszczy! wszelkie zuchwale jego przedsięwzięcia, ale
• zdobył wiele fortec i prowincyi całych, a przez to posla- 
k wił się w możności prowadzenia wojny ze szczęśliwszym, 
o niżkiedykolwiek, skutkiem, zwłaszcza po śmierci rzeczo- 
« nego króla,—- Że, jednak, chcąc okazać światu, a szcze- 
< gólniej sąsiadom swoim, dowód umiarkowania, i prawo- 
« ści zamiarów swóićh, zdecydował się wysłuchać środków 
“ pojednawczych, jakie mu Szwecyja ofiarowała, i zawarł 
" pokój bardzo korzystny dla swego państwa. — Że skło-
• nil się do zawarcia takowego pokoju tern bardziej z po- 
“ budki, iż nowy krwi związek, jaki zaszedł pomiędzy Ce- 
” śarzem Rzymskim, a królem polskim Augustem, przy-

wiódł mu na myśl straszne następstwa, jakie mieć mogą 
« wpływ swój na Polskę, Związek ten bowiemjnieinaczćj się 
“ domierzył jak tylko dla tego, ażeby ułatwić wykonanie 
« projektu rzećzonego króla, od dawna już ukartowywa- 
« nego, to jest: zapewnić dziedzictwo korony polskićjiu fa- 
v nti/iijeyo. — że jeżeliby len projekt przyszedł do skul- 
« ku, następstwa byłyby najokropniejsze, tak dla Jego Car- 
« skiej Mości, jak i dla Porty ; gdyż doin ten, Saski, nie 
« zaniechałby w krotce, stać, się absolutnym w królestwie,
« które, z powodu urodzajności prowincyi swojch, i mno- 
“ ludności, byłoby w stanie dostarczyć swoim Xiążę- 
« tóm wojsk niezmierżonych, a które niebyłyby inaczej 
« użyte jak tylko przeciw Carowi i Porcie. — bo jak xią- 
« żęta tego domu są Niemcami z rodu, tak jego naczelni- 
« kiem będzie zawsze Elektor Cesarstwa —będą więc po­
ci łączeni na wieki z domena' Austryiackirn—a z tego pun -
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< ktu uważajac rzeczy, zbyleczno byłoby rozwodzić się nad 
« pobudkami, dla których Porta winna przeszkadzać wsżel- 
« kiemi silami ustalenia się owej Dziedzicznej korony. —
« Przezorność Pony postrzeże nlebśpieczeńslwa, na jakie 
» iife narazi, gdy się znajdzie, prawie zewsząd, otoczoną
< Wojskami Cesarskiemi i króla Polskiego, absolutnego. == 
. Że teraźniejszy Cesarz Rzymski siat się tak potężnym 
« przez swe żwycięztwa na Węgrzech i Włoszech dokonane.
« Że największa część elektorów i xiążąl Cesarstwa pojmu-
< je w tein słusznie swe upokorzenie ; a najbardziej prolę- 
« śtanci'poczynają się lękać o swą religią, i pochwyciliby 
« choinie pierwszą'sposobność, jakaby się im nadarzyła’? 
« do sprowadzenia tej potęgi w należne jej granice, i do 
« powstrzymania absolutyzmu poczynającego się wywierać 
« przeciwko xiążętom Cesarstwa. —’ Ze dla tych właściwie 
« pobudek, jego Cesarska Mość gotów jest wszelką, w mo-
* cy jego będącą,pomoc, tym ofiarować, którzy tylko uczu- 
« ja w sobie odwagę, bronić swych praw i przywilejów, lak
< wieli jako też i w Carskimńnteresie. — A ponieważ jego 
« Carska Mość czuje się być obowiązanym, użyć, we wła- 
« ściwym czasie, wszelkich najdzielniejszych spsobów, do 
« zniszczenia fatalnego projektu sukcessyi dziedzicznej ko- 
e rony,n do utrzymania Rzeczypospolitej Polsiej przy jej 
« wolnościach, zdawało mu się przeto właściwą rzeczą, po 
« przyjacielsku, uwiadómićo tein Porte, dla lego, iż, jeżeli 
« Car, ze wzmienioiiych powodów, będzie zmuszonym po- 
« słać swe wojska do Polski, ażeby Porla nie przypisywała 
« lego kroku niczemrt więcej jak tylko, nieodhilej potrze- 
« bie przeszkodzenia wytkniętemu planowi, ale nie złej 
« chęci połamania traktatów, kloce. Car, golów jest zawszę 
« święcie dochowywać w całości. — Że Jego Cesrska Mość 
« spodziewa się: iż Porta, po doskortałem rozważeniu na- 
« slępsw, daleką będzie od przyganiania postępowaniu jego, 
« ale poklaśnie Jego widokom, zbawiennym wspólnej po- 
« trzebię, i zecbce współdziałać w celu zniszczenia owego 
« strasznego projektu ; a na lo miejsce, dopomagać utrzy-
• rndniu Rzec7sjpospolilej w Polsce, w jej dawnych wolno- 
« ściach. w brew usiłowaniom króla Augusta. —- Co Pdr-
< cie wykonać tein będzie łatwiej, że lia swe zawołanie ma 
«. Xcia Rakocego, którego przodkowie wielokrotnie pano- 
S wąli w Polsce, a który osobiście bardzo miłym byłby 
«, Magnatom tamecznym, z powodu pięknych zalet, jakiemi 
« jest obdarzony. —Że Porta zysżcź.e na leni skoro na tró- 
« nie Polskim osadzi kreaturę swoją, która wywdzięczając
< się za koronę, będzie Jej (Porcie) całkowicie poddaną, 
« a razem zupełnie obcą do wejścia w jakiekolw iek stosun- 
« ki z Cesarzem, Rzymskim — przeciwnie, o tyle będzie 
» mu szkodzić, ó ile lylkó sity jej na to pozwolą. — A na 
<i koniec, że w takim stanie rzeczy, byłoby potrzebnem; 
« ażeby minister Cara rezydował na dworze Porty. » —

« WidziszPan tedy, ż podobnej propozycyi, że Car bez 
« ogródki, objawia swą niechęć przeciw Cesarzowi, i jak 
niebesp eczne ma widoki we względzie Polski. — W celu 
więc zniszczenia szkodliwego wpływu jaki minister Carski 
wywrzeć usiłował, i dla wykrycia złej wiary jego pana, pro­
siłem Wezyra o audiencją pod wcale innym pretextem ;ą 
lo uzyskawszy, udałem, żem się dowiedział od Chrześcian, 
jakie instrukeye miał poseł Moskiewski do kommunikowa- 
nia Porcie ; i oświadczyłem że przyjaźń kr.da Pana mojego, 
zobowiązuje mię do wykazania mu lałszu, jakiego tenże u- 
żywał poseł, do ozdobienia swóićh widoków. »

« Że ze względu na zawarcie pokoju ze Szwecyią, nie­
można się powstrzymać od zauważenia : że chociaż więcej 
jak od roku, on się sekretnie układał z tem Państwem, 
zawsze śię wszakże oświadczał, że nigdy nieopuści swych 
dawnych przyjaciół, a jednak dzisiejszy minister ma roz­
kaz powiedzieć, że się zawiera pokoj z jch wyłączeniem — 
zkąd łatwo wnioskować można o ile spolegać wypada na 
słowie xięcia, który pomimo tak wielu zobowiązań się for­
malnych, i aliansu który tfwó blisko od lat dwudziestu, o­

śmiela się mówić o odręhnem działaniu ¡ ¡a nawet postrzeże 
się to, być jescze straszniejszem, kiedy się zastanowi nad 
zamiarami, jakie on przesiębierze do zdetronizowania kró­
la Polskiego, swojego dawnego przyiaciela ; i w celu niby 
utlzymania którego, udawał zawsze, że trzyma w Polsce 
swe wojska. —Ze od dawna oskarżał on króla Augusta, o 
zamiar uczynienia korony dziedzicznej w swym domu : a 
chociaż xiąże len głośno zaprzeczył podobnym Celom, i czas 
późniejszy pokazał,'że ich nigdy niemiał; on jednak obslaje 
zawsze przy swojch skargach, chcąc mieć pretext utrzymy­
wania wojsk swych w tem królestwie , pod pozorem fcro- 
nieniawotnoici Rzeczypospolitej. » —

« Ze nic niema bardziej dziwaczniejszego, jak projekla 
Cara, jakie on usiłuje narzucić Cesarzowi Rzymskiemu, ja­
koby ten życzył domagać królowi Polskiemu, do ustalenia 
korony dziedzicznej w Polsce.— 1 ponieważ sam Car wy- 
znąje : ie ten wypadek byłby bardzo niebezpiecznym wszyst­
kim sąsiadom ; potrzehabywięc było chyba uważać Cesarza 
za ślepego, gdyby go policzać za pomagającego temu ce­
lowi, przez miłość xiężniczki kiorą wydajć w małżeństwo 
synowi króla Polskiego: gdyż jego otwarta granica naj­
bardziej się rozciąga w tej stronie, azatem byłby wystawio­
ny, więcej niż którykolwiek z sąsiadów, na zabór króla 
polskiego, skoroby tylko ten został dziedzicznym i abso­
lutnym, pomimo krwi związków, które zgoła nie powstrzy­
mują xiążąt, jak tylko uczują w sobie siłę i chęć powię­
kszenia się. o

Że się z tąd jasno odkrywa, iż wszystko to co ow poseł 
moskiewski miał obowiązek przedstawić, jest niczetn wię­
cej, jak tylko Wyszukaną pobudką w celu skłonienia Porty 
do uwolnienia Cara od zachowania traktatu nad Prułem, 
a 10 dla tego, ażeby mógł on prowadzić dalej swój zamiar 
zagarniania Polski. — Ze już przedstawiałem jego wezy- 
rowskiej mości kilkakrotnie, o ile byłoby to niebesp ięcz- 
nem dla Porty, jeżeliby się len projekt Carowi udał; i że 
dla tego niewątpię,,że jego mądrość niepozwoli mu wpaść 
w tę samołowkę.—Że dla lepszego pokrycia rzećzywistych 
celów, minister carski jak się dowiaduję, ma zamiarpfo- 
ponowąc mu, użyćiesiły Turećkićj. doosadzenia iięćia Ra­
kocego na tronie polskim, w tenczas, kiedy Car ze swojej 
stróńy, działać będziu w tym samym niby widoku ; ale tu 
cbyirość jestza nadto wielki ażeby mogła oszukać jego 
baczną przezorność ; ponieważ Porta niemogłaby inaeżej 
działać jak tylko łamiączobowiązania, zawarte z Cesarzem, 
a któremi królestwo to, jest formalnie objęte, azatem nie­
mogłaby działać bez wplątania się w wojnę, — a z drugiej 
strony, Porta, niemoże lakłatwo uwierzyć że Carzećhcć 
kiedykolwiek ustąpić to królestwo komu bądź innemu, skó­
ro tylko raz stanie się jego panem. — Że jego Wezyrowska 
Mość, bez nioiego rozwodzenia się dalej, może łatwo osą­
dzić że Porta najwięcej musiałóby się lękać Cafskiego są­
siedztwa, skoroby tylko mu się udało do państwa które po­
siada, przyłączyć jescze królestwo lak mocne jak byłaby Pol­
ska! pod rządem xiecia absolutnego. »

«Ze dla tego król mój pan, w skutek przyiaźni swojej 
dla Porty, rozkazał mi przedstawić Jego Wezyrowskiej Mo­
ści że się narazi niechybnie na ogromne niebezpieczeństwo, 
skoro tylko pozwoli Carowi zabrać stopę ziemi w tem kró­
lestwie— że powinien raczej silnie nastawać na wypełnie­
nie traktatu nad Prutem, w tym szczególnie punkcie — że 
mocno nawet nastając na to w tym czasie,, nie należy się 
zgoła lękać de wejścia w zapasy z tym xiążęęiem (Carem) 
w położeniu obecnem jego domowych interesów. —prze­
ciwnie zaś, sklaniifjącssie aż do tego żeby on wymierzony 
cios zadał, zapoźno już będzie jemu się chcieć oprzeć, i nie­
szczęście spadnie bez żadnego już potem na to lekarstwa. »

« Co się zaś tyczy uzyskania pozwolenia, ażeby minister 
carski rezydował na dworze Porty przeciwko do lychczasó- 
wemu zwyczajowi, on sienie starao tow innym bez wątpie­
nia widoku,jak tylko dla ułatwienia swojch sekretnych za-



— 713

udarów— zwłaszcza po odmówieniu królowi Polskiemu ta— 
kiej samej wolności,na lundameneie lylkożc lo jest przeciw 
zwyczajowi; stronność laka dla Cara dałaby powod do złych 
podejrzeń.,»

« Na wszystko 10 wezyr mi odpowiedział w krótkich wy­
razach — żc dawniej już lo oświadczył, iż Porla niechcc 
brać żadnego udziału na korzyść Xięcia Rakocego, ani po- 
sdopować przeciwko brzmieniu układów w Pauerowilz. Że 
nawet wysłał kuriera do Amdasadora swego w Wie­
dniu, dając mu rozkaz, objawienia tegoż samego temu. 
Dworow i ’ — A lak Pan łatwo się przekonasz czyli mi We­
zyr W tym względzie powiedział prawdę. — A kiedym sic. 
go zapylał, co,on chce przedsięwziąść we względzie wojsk 
Moskiewskich, klórę nieprzerwanie, są w Polspe; odpwie- 
dzial mi, że elięe oczekiwać, przybycia Ambasadora Ce­
sarskiego, i że w;tenezas rozpatrzy się lepiej, co będzie 
należało iięzynić. — Wkrótce,m się dowidztał że wezyr 
kazał sekretnie przywołać Ambasadora Francuzkiego, aże­
by zaciągnąć jego zdania we ..względzie propozycyj Mo­
skiewskiej. — Ale ów Ambasador ukrywa to przedemną, 
twierdząc, ze roztńayyiali tylko o rzeczach-handlowych. — 
Có do niego, powiem pani),, że on zdaje mi się mocno, 
wpływać na intry gi Rakocego 7— a dowiedziałem się także, 
że chociaż się 011 jeszcze niewidziat z Ministrem Moskiew­
skim, zostąje z nim wszakże w korcspondcncyj sekretnej, 
a lakjężclibyś pan mógł to zrobić, żeby, bez skarżenia 
się zgolą na jego postępowanie, Hrabia de Konigsech 
mógł otrzymać od Regenta prosty rozkaz, do lego Am­
basadora, działać wspólnie z ministrem cesarskim, w. in­
teresach tyczących się. cara, lub Rakocego, sądzę żęto 
iliebyłoby bez użytku ; ponieważ cokolwiekby się mówiło, 
ja Ayidzę to wyraźnie, że Turcy mają daleko więcej zaufania 
we Faancuzacb, aniżeli w jakimkolwiek innym narodzie 
Chrześeiańskim.

Ale trzeba się starać nądewslystkę, o co Pana szcyegól- 
niej proszę, ażeby niepodejrzywano że ta uwaga odemuie 
przyszła, gdyż jak mi wypada okazywać że jestem zadowol- 
niony z Pana de Bonnać, byłbym więc bardzo zmartwiony 
gdybym mu, dął jaki powód do, użalania się na mnie - a to 
co powiadam, pochodzi jedynie z obowiązków służby dla 
Króla — Rozkaz Regenta w tym przedmiocie byłby o tyle 
potrzebniejszym, że Poseł pochodząc jeszcze z party i da­
wnego Ministerimn, i mając pensją z Hiszpanii, łatwo 
wnioskować można, że sam pazez się nie będzie miał skłon­
ności sprzyiauia interesowi Cesarza.

Poseł Carski niejirzywiózł z sobą zgoła pieniędzy — lecz 
od niejakiego czasu starał się pożyczyć 60,000 talarów, i 
wątpię żeby nieotrzymaj tego pomiędzy Grekami —Nieex- 
pensuje nawet tak wielkiej summy jakaby potrzebną była 
na domowe wydatki, które są bardzo małe — należy się 
więc zostawić mu nadzieję, że ich korzystniej użyje pomię­
dzy Ministrami Porty.— Mogę wszakże Pana zaręczyć że 
nie potrafi namówić Porte, do uczynienia otwartego kro­
ku, wbrew drzmieniu ostatniego pokoju,— Ale, ponieważ 
Porla niegniewałaby się zgoła, żeby mogła widzieć utru­
dnione inleresa Cesarza, niewiem więc czyliby się chętnie 
do lego nieprzyczyniła żeby go pokłócić z Garem — i że 
nawet może nakazać Rakocemu opuścić lo Państwo pod po 
zorem nicnarażania się na skargi Cesaskic, pozwalając mu 
wszakże schronić się do Cara, w nadziei że ten go użyje 
do nowych przedsięwzięć. - Wnioskując przynajmniej z 
pozorów', zdaje się ż.e to jest ich zamiar dzisiejszy.

« Sądzę że Hrabia de Yinnont przybył do Keure, w A- 
dryanopołu, i że tu będzie, wprzeciągu dni dwunastu, — 
Skoro tylko tp przybędzie, skorzystam z najpierwszej zrę­
czności uwiadomić go natychmiast o lem co wiem o inte­
resach tutejszyęb, i będę się starał dopomagać mu w ukla- 

Paryź, w drukarni Lacoub i Maistrass

dach; o tyle przynajmniej, o ile 10 będzie miało styczność 
z. interesami Króla. — Uważałem wszakże za,obowiązek 
wystać do Pano, Gońca, przed jego przybyciem, w celu n- 
wtadomienia o pronozyeyjaeh Ministra Carskiego, dla le­
go, ażeby ipożna było jak najprędzej dać rozkazy Hr. Vir- 
mon.t, jakie byłyby poirzelmemi. •—A chociaż AmbasaRor 
Turecki mógł o le.n już zawiadomić Dwór Wiedeński, zda 
wato mi się wszakże) że to powWzymyw.ać mnie niepowiiH 
no, gdyż wątpię żeby powiedział wszystko. .—

Straciłem wiele pieniędzy na Kurierów, i wykrycie 
lęj intrygi, z czego spodziewam się że.mi nikt liiępowró- 
cj.ąni leniga, będę wszakże mocno wynagrodzony, skoro 
tylko usługa moja przyjemną będzie Królowi—? i tegoijc- 

,dynię.najgoręcej pragnę.— i,
Mam honor zostawać etc. ,

■ Stantan.

Doniesienia Hsłegarfekie.
<

DZIEŁA NOWE.

N" 28 The Dublin Zfetitiw, zawiera artykuł The Calliolit 
Church in Russia ( O Kościele Katolickim w Rósssyi).

Unde the Superintendence of the Society for the diffusion 
of Useful Knowledye.

(Dedicated, by permission, to her Majesty).
POLITICAL PHILOSOPHY. BY IlEfiRY LORE BROUGHAM, 

L. R. S. Member of the Nationol Institute of France, Member 
of the Royal Academy of Naples. Part 3, of ARISTOCRACY ; 
with an Examination of the Aristocratic Governments in ancient 
and Modern Times. 10 s. boards. (Część druga Filozofiii Poli­
tyki Lorda Brougliama, o ARYSTOKRACYI, W którćj ror- 
dżiał jedch cały poświęcony Aristokracyi Polskiej. Część pier­
wsza traktuje o RZĄDZIE I MONARCHII).

DA IN OS, oder LISTHAUNISCHE VOLKSLIEDER. Ge­
sammelt, uebersetzt und mit gegenueberstehendem Urtext he_ 
rausgegeben von L. .1, Rhesa. Nebst einer Abhandlung ueber 
die Liltliaunisclicn Volksgedichte und musikalischen Beilagen. 
Neue Auflage. Durchgesehen, berichtigt und verbessert von F. 
Kurschat. Berlin, Enslin. 8°

San-Marte. Gröss Polens Nationalsagen, Maerchen und 
Legenden und Localsagcji des Grossherzogthums Posen. 2tet 
und 3tes Reft. Bromberg, (Levit. ,

Goering.'C. , Holen unter russische Herrschaft. Reisen und 
Sittcnschilderungcn aus der ncueusteu Zeit. 3 Baende : Leip­
zig, F. Fleischer.

Serbien, Russland und Tuerkei. Berlin, Schrader. (Serbia, 
Itossya i Turcya. W Berlinie, u Schroedera).

Wydawca odpowiedzialny : Janusz Woronicz.

OGŁOSZENIA.

Pan Gracyan Tkaczyński, który w roku 1836 znajdował 
się w Marsylii zechce zawiadom.ć o terażniejszem miejscu 
swego pobytu, we własnym interesie, donosząc razem do­
kładny swój adres zgłaszając się do redakcyi Trzeciego Ma­
ja, n. 12, Passage Tivoli.

2, przy ulicy St-Hyacinthe St-Michel, 33.
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